ł 
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Ne 2 


WIADOMOŚCI BRUKOWE 


W ino w Sobotę 


Dnia 16 Czerwca. 


Ńabożnik Paweł; trzecit mszy słuchał, ” 


Zmówił cztćry różańce... +... etc. 


Wypis z XIĘGI KUFIONEY NA LioTOCZKU. 


Dalszy ciąg podróży do Warszawy. 
(obacz JVrek 26.) 


NR. W liście do miojego Adntókata 
był jeszcze następujący dopis: „Przy- 


-pominam sobie, Panie Podstoli; zapy- 


tywał mnie Podstarości: dla czego 
w xiędze Oyca mego kómportowanek. 
wiele kart niestaje? Odpowiedziałem ; 
źe to jeszcze w czasie inkursji Sżwe= 
dzi wydarli.. WPan zatym toż samo 
powiaday. 4 

—_ Dnia 1 czerivca ujechałem beż po= 
pasu mil 6, śpiesząc jak nayprędzćy: 
do Różańnego Stoku; dokąd żona nio= 
ja z córką oddawna się ofiarowaly. 

Okolo godziny piątćy przybyliśmy na 
mićysce na sam nieszpot i kazanie. 


, X.Sżolizcha, mówiąc gorliwie, lud do 


płaczu pobudził. Łży mi się ponie- 

wolnie dobywały ; patrząc na tyle 
rozczewnionycjiy kiedy słowa kazno- 
dzićyskie tak zbawienne okazywały 


Krasicki Sat. IF. 


a e 


skutki. Właśnie w ówczas naganiał 
Xiądz półsalopki z kapiszonami, któ- 
re; jako wymy ślohe od kacerzy , na 
prześladowanie kapturów zakonnych, 
sprawiedliwie potępiał. Powstawał 
potóńi na rogówki; róże ; bielidło ,. 
trzewiki z wysokićmi korkami i gor- 
sowanie się; naostatek wyklinał "her 
retyków, i wszystkich mających z ni- 
mi związki. Tu mi się okropno żro- 
biło, a prtzżypómniawszy ; że w mó- 
im dworze znayduje się Fryc Prusak 
i Johan $axończyk młynarz ; oba Lu- 
try, postanowiłem zaraz ich oddalić, 
i nigdy z Niemcarhi nić mićć do czy 
nienia. Za jednego niesprawiedliwe- 
go ; tysiąc czasem spraw iedliwych 
cierpi. Boże has uchóway od tego! — 


Po nieszporach poszliśmy do domu, 


umyślnie dla nas przygotowanego ; 
gdzie XX. Dominikanie honorificen- 
tissime tias przyjęli: Zaraz po wiec- 
czerzy udałem się do spoczynku. Żo- 
nä moja z X. Kapelańem zamknęła. 
się na rekolekcyą ; a córka 2 ciotką 


t pannami z wieczora jeszcze odbyły 
ćwiczenia duchowne. 

Dnia 2 czerwca , zdarzył mi się 
pielgrzy m z Rzymu. Dostalem od 
niego pięć paciorków z indulgencya- 
mi, dzwonek |]oretański, i wiele 
kosztownych rzeczy. W. rozmowie 
z tym świętym człowiekiem, praw- 
dziwie pożytecznie zaspokoilem mo- 
ję ciekawość. Był on w Rzymie, w Lo- 
recie i za morzem w Palestynie. Dziw- 
ne rzeczy opowiadał, W jednym kra- 
ju włoskim widział górę wyrzucają- 
cą ogień, i zapewniał, że to było o- 
kienko do piekła. Pisze o tém X, Po- 
szakowski i nasz Baka toż samo po- 
twierdza, nA 

Dnia 5 czerwca, znalazłem przy- 
padkiem rachunek' sumnienia córki 
mojey. Chociaż charakter babski , 
niewyraźny , ile jednak mogłem wy- 
syllabizować , zdaje mi się, że myśli 
jćy wzgledem porucznika z Petyho- 
ryi, mogą bydź słusznie podeyrzane, 
Sub secreto zatém , żeby matka nie 
wiedziała, moją Sama ręką wyli- 
czyłem rózek piędziesiąt , tlóinacząc 
jóy za każdą plagą słowa p ENEY MA 
„ Momentdneum delectat , qeternum 
‘cruciat. » 

Dnia 4 czerwca, udałem się z całym 
dworem do spowiedzi.- Równo z mo- 
ióm przybyciem do kościoła, pr zy- 
prowadzono dwoje opętanych: męż- 
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czyzna, mający około lat 50, wybla- 
diy, zmęczony, mruczał tylko; ko- 
bióta zaś młoda i piękna, okrutnie 
dręczona była: nayprzód wrzeszcza- 
ła, udając rozinaite głosy, i śmiałą 
się i plakala na przemian. Obecność 
Xięży wielkie na nićy robilo wraże- 
nie, nie dała się uspokoić , tyłko na 
zaklęcie jednego kaznodziei , na któy 
rego rozkaz różnćmi „gadala języka- 
mi. Co mi się zaś naydziwnićy wyda- 
w ało, że, oprócz rozmaitych senten- 
cyi łacińskich, calą regułę z Alyaru 
Si dare praeteritum na pamięć recy to- 
wała, czego ja sam nigdy doskonale 
nauczyć się nie mogłem. Przystąpie- 
no wkrótce do exorcyzmn. Tu aż 
strach wspomnićć: za każdćm pokro- 
pienićm, zdawało się, że ją warem 
oblano, krzycząła w ówczas: gor 
co! gorąco! gorąco! Po wielu kon- 
trowersyąch, utarczkach, zaklęciach, 
przyszło do tego , że bies wypraszać 
się zaczął. Niewiem co się z nićmi sta- 
ło: przejęty bowiem bojaznią i stra- 
chem, wyszedłem z kościoła; przy- 
tomny wszfstkiemu X, Baka, rzekł 
do mnie: radbym bardzo, gdyby któ» 
ry z heretyków lub niedowiarkóyw, 
był teraz obechym, niechby się przy- 
patrzył owym męczarnióm , owym 
dziwóm , i razem skutkóm p czemu 
oni dotąd, nie wierzą. gó 
Po Pijeońiow ym pobycie w v Ro 


£annym Stoku, podziękowawszy Prze- 


orowi za uprzeyme przyjęcie, kon- ` 


tynuowaliśmy dalszą drogę. Zona 
moja przez kilka godzin ciągle za- 
myślona, AVATEA. mi się , iż po-o- 
statnićy odbytćy rekolekcyi, posta- 
nowiła cały swóy. wniosek, 
cié na fundusz jakiego KEEA Nie 
moglem tak pobożney intencji sprze- 
ciwić się, ale nie mając. od nićy u- 


pewnionych jeszcze zapisów, byłem ` 


nieco w kłopocie i i radziłem odłożyć . 
„tę materyą nadal, X. Baka, przy- 
„tomny naszćy rozmowie, Z góry się 
przeciw temu protestował , dowo- 
dząc, że nigdy pobożnych intęncyy 
odkładać nię należy , potćm, podług 
swojęgo zwyczaju, wićrszami nas ma- 
 pominał: WE 


Móy Cześniku, , 
Lecz grzeszniku, v CA 
Klasztorowi zaraz day; i 
Pomniy przecie, a PR YE 
"W tamtym świecie z 
s. nie było ay, ay, ay! $ 
ważcie sobie, dt 
“Gdy nie w grobie, Sa 
„Póki zdrowa 
y Jeszcze głowa, 
Gdy wraz dacie Xiężóm chleb, 
"Taki pieklu będzie sęk, 
` Že już djabeł, gdyby pęk, 
Figle jego weźmą w łeb. 


— Nag 


obró- - 


„ia. 8.7.1. 


ję nie zasługiwało. O 


— 


Wszak widzicie. - 
lakie Życię. Fo An 
Wiga agrzeszni cały wiek, 
Zmoszą: kary ji i ofiary , 
Jakby nie miał umrzóć człek ; 
Lecą w piekło. takich półki 

i5 Bies ich łyka, jak. BOBO 
Owo, owo, 

~ .„Białogłowo; 

Chcesz uniknąć wiecznych mak? 

Użyć trzeba.. > 

«t Darów „nieba, -s 

> Fo E addąć nam do rak. - 


+13) 


Araki ERAS Y Bace; bad 
wróciwszy do domu, zamiar nasz do 
skutku Apro wae fii 
889; „ciągle "byliśmy 
wd odze, ic w nićy wagę mo- 

2 aj EH od War- 
szawy. zapytał mnie, R. Baka o I 
strukcyi danćy z Powiatu i Z 
o przeczytanie Laudum, „co. też na- 
eaaet Uczyniłem : zę 


SEA (HA ON 


LAT VM 


Eos My Urei i obi? Pitu 
na Seymiki za uniwersałem 22,0 
M. zgromadzeni , Unanimitate JW. 


„Skompskiego, Stelnika. Litew; į Staro- 


stę na Posla wy brawszy » Instrukcyą 
następną da „wypelnienia poleciliśmy, 
Salvą tatalitate e Kardynalny ch 


A zz 
- a D a 
= 


Rzeczypospołitóy,*« znając jego Ta- 
łenta, zelum pro bono Reipublicae, 
resztę, ĉo się tylko będzić sełdgać do 
dobra kraju, i w Szczegóbńości ? nasze- 
go Pitu. zdaniii i żnajomój nam bie- ` 
głosci jego w "Sprawach Status odda- 
jemy, póruczając to Wszystko Caete- 
ra activitatis. ,, 0 + 0G0 

Instrukcya bardzo” królika i. Va 
podatki niepozwałać. 2. Góry clkuskie 
odkopać. 5. Sumniy, Meopolitańskie 
uzyskać. - 4. Prosić | płżeż posrtdnic- 
two Stanów o Kanoniżowanie X. Sza- 
chny. Znajome bowiem Exorcyzmy 
i dziwne sprawy zjwota” jeg63' óka- 
zują niewątpliwie wielki w nimi stó- 
pień swiątobliwości. Aż 

Ja z AO strony” wipnótośrikim a 
o co się rnfith na Sżymie: domagać: 
Proprimo. DYnieść projekt, Rby oè 
zad Starostowie dożywotni, „rządzili 
się, tak jak i Dziedzice, z awólnóś ią 
rdrzwcańi pańszczyzny , dróg, i o- 
płaty kiedy się im podoba? stygnie 
bowiem ochota w stanie Rycerskim 
służenia Rzćczypospolićdy , „kiedy się 
chlopi prawować i i protekcyą zyskiwać 
będą. Bro secundó. Beatiffikacyą dla 
15 Promotorów wyjetłnać. Pro ter- 
tio. IF mieście Wilnie ulice Vrocką 
i Żmudzka znieść i skopać dla wyszu- 
kania kości pómęczonych frantiszka- 


nów. śto: Rekommendować zasłużonych k 
Urzędników do uzyskania Przywile-- 
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-Piv ina Starina 


“fow  prawdżiwię godnych za życia Be- - 


Z liczby tych ne 
przód”dła JP. Podstarościego Grodzią 
któremu w rekompense , Jego w spra- | 
wie mojey protekcyi wy jeżdźając jesz- 
cze t2 "Grodna deklarowalem, Skro- 
muóść mi wprawdzie wymieniąć nic 
dozivala, jako pokrewieńsiwem i przy- 
jaźnią połączonych osób, sprawiedli- 
wość jednak nakazuje , oddadź winrty - 
"hold, zasługom i cnotom IW VIPP.: 
Pidi ojewodziego ` i Prezydenta, mg- 


"atifikacyi. ` Będę Więc obódwóth re- 
komendował do orderu i przywilejów :. 


> eneen 


wszakże dobra narodowe , Prawo na- 
zywa, Pdnis bene merentium, a któż 

oł nich. godnićy zasłużył na to? 

"Po przeczytaniał tego w izebkićgo 

uczynił mi uwagę X. "Baka; ażebym - 
ex proprio pio zelo, przydał j jeszcze | 
kilka Artykułów , to jest: 1.) Libe- 
rum exercitium, czyli wolność wyzna= 
nia, źnieść raz’ nazawsze. 2. ) Kon- 
stytucye 1635 i 1676 w tém, o się i 
tycze dóbr Duchównych, a szczegól= | 
nićy Juris Cadući skassować, a odtąd 
nie tylko Testamentami; s ale. i -zapie | 
sami chociażby nie przyznanemi, do- 
zwolić fundacye czynić. 5, yA Daw ną 
władzę Konsystórzowi przywrócić. 
4: ) Do regesru Arianisr mi wszystkich A 
różnowierców pociągać ; zbory ; kir- 
chy, micozetys szkoły reparowa ać za- 
bronić; 4 broń Boże nowe stawiać; 


| 


nie In 


taa 


-B) Miiżysótotrać stany do wprówa- 


dzęnia 8 Inkwizycji. 


„Około godziny 7 stanąłem w War- 
szawie , nie daleko Zygmunta , w do- 
mu dla mnie przygotowanym. 

~ Dnia 16 rano, oddałem wizytę 
Prymasowi.i PP. Senatorom , si łada- 
jącym Senatus Consultum: Właśnie 
dnia tego Kasztełan Krakowski, wiel- 
kąi wepanialą dał ucztę, ha któréy 
Senatorowie świeccy i duchowni, ja- 
ko tóż cały stan rycórski znaydowali 
się. fn continuatione obiadu, Pan 
Kasztelan wniósł, żeby wypić zdro- 
wie Prymasa. Przyniesiońo kielich, 
kształtnie zrobiony , niepospolitćy 


"wielkości, z napisem po jednćy stro- 
nie, exivit sonus eorum, na drugićy, ` 


et rumor factus est. Szmćr, jaki po 
wypitéy powstał, przekonał mię, że 
prawdę na kielichu napisano. - Na- 
stąpił drugi wiwat. Prymas wuńtósł 


zdrowie gospodarza , podano drugi 


kielich , dwa razy większy , z- napi- 
sem: Variis linguis logudbontar. Obe- 
szła szczęśliwie kolćy. Spelniający 
„zaczął cóś mówić, niedokończył i u- 
siadł. Pan. Wojewoda Wileń: wpro- 
wadzii „nibyto materyą Status o woy- 
antskićy, dla niewyraźnćy jaż 
mowy jego, nie mogliśmy zrozumieć 


czego chciał , skońc ;zył bowiem na: 


Aryahach. Sam Pan Kasztelan pra- 
wil cóś o wtargnieniu Szwedów, sey- 
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mie turęckim, o Królowćy Bonie, póź 
tym /Fenecyę do Anglii przyłączył; 


| słowem: wszystko było, variis linguis; 


chciał jeszcze mówić Pam Kasztelan; 
ale go obok siedzący niechcąc nosem 
potrącił , a ztąd jaż się zanosiło na 
kłótnia, gdy ogłoszona trzecia kolćy, 
uspokoiła umysły. Na:niskim a gru- 
byim postumencie , karłowaty, lecz 
pół czwarióy butelki w sobie mie- 
szczący kielich, pon*/tcaliter na sto- 
le ulokowany i trzykroć pozdrowio- 
ny, śmiertelny ną sobie nosił napis; 
„ Ibant qui poterant, qui non potem - 
rant jacebant. „ Cudo to nalibockićy 
huty, z rak do rąk podawane, do- 
szło z kolei do mnie. Dla honoru 
powiatu, i wiasnćy przecie renomty , 
musialem, wziąwszy w obie ręce, wy- 
chylić go do dna. Co się potóćm ze 
mną stało, nie pamiętam; nawet czy- 


je pili zdrowie zapomniałem; to tyl- 


ko sobie przypomnieć mogę , że je- 
dni siedzieli u stolu, drudzy trzyma- 
jąc się ściany, pomału przechadzali 
się; w ostatku po nayczulszych, aż 
do rozrzewnienia p oświadczeniach, 
komplementach i  pożegnaniach , 
w zgodzie i jedności braterskićy, kto 
mógł wyszed., kto nie mógł na mićy- 
scu zasnął ;-co dò mnie, za pomocą 
dwóch hayduków, doszedłem do stan= 
cyi. 

Dnia xı 9 EMAA 10 w wieczor, 


— 


ocknąwszy się przypomniałem , że 
dnia dzisićyszego u P. Wojewody by- 


łem pijany ditto , jak "wszystkie trzy > 


stany Rzeczypospolitćy. 
Dnia 12, chorowałem na głowę 
dzień cały, pod wieczor było mi lepićy. 
Daia.15 sanus mente, udałem się 
na sessyą seyraową, Pan Marszałek 
zagaił seym, donosząc, że posei we- 
necki, mając ważne sprawy do tra- 
ktowania , czeka już oddawna na ze- 
branie się stauów ; radził zatym , że- 
by posła jak nayprędzćy odprawić ; 
nie nastąpiła na to jednomyślna zgo- 
da, szły ciągłe głosy , a każdy inne 
wprowadzał materye. Pan Słonim- 
ski , na nocy pićrwszego punktu Jz- 


strukcyi swojćy, i ex proprio pio ze- 


ło, żądał nayprzód zacząć od kanoni- 
zacy: i beatifikacyi; Pan Oszmiański 
wniósł, żeby do Processum juris nowe 
dyllacye dodadź. Inni, z powodu niedo- 
statku w skarbie, radzili, jak nayprę- 
dzćy góry Ołkuskie odkopać; nakoniec 
obay posłowie "Droccy , 4 propria tylko 
autoritate , serio domagali się o skas- 
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sowanie raz na zawsze cła od winą 
przychodzącego zza granicy. Gdy tak ` 
rozróżnione były zdania, jeden z po- 
słów korennych bardzo wymównie do- 
wodziłi, że czynność seymu powianąa 
się zacząć od okalkulowania P. Pod- 
skarbiego. Jako przyjaciel daw ny i 
dwiążkowy Pana Podskarbiego, nie: 
mogłem znieść , iżby tak cnotliwe- 
go Pana pociągano do obrachunku, 
krzyknąłem więc z całćy siły , vezo ! 
rozruch się zrobił wielki, ja w nogi 
na Pragę. Si .fihis me laudabile 


totum. 


Doświadczone lekarstwo od zgryzoty 
surnnienia. ' | 


Pełną garść zdrowego rozsądku , 
wsypawszy do czystego naczynia rze- 
telnćy poczciwości, dobrze przy wol- 
nym ogniu dobrych chęci zagotować, 
potém zmieszać to z równą ilością 
ścisłego dopelniania obowiązków, i u- 
Żywać codzieńnie. 
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Cena Numerku groszy 10. 


Dozwńala się drukować z warunkiem Oostawienia ðo Komitetu Cenzury siedmiu exem 


plarzy Jla nueysc prawem wyznaczonych. Dnia: 14 Czerwca 1847 roku > 


August Becu Prof. Ord. Czł. Kom. Cena. 
r 
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w Wilnie w Drugarni XX. Pijarów. 


